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A łzach skiadająe na ich trumny 


do kościoła Św. Krzyża, 
„minie późnej nocnej godziny, zgroma- 


"podoficerowie 1.go pułku 


UMK ZG EWIE: TEDE ZE a a 
CENY OGŁOSZEŃ: 


przed 1 złoty, w tekścio 
50 gE» za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia tabelarycz 
ne 50 proc, a świątecz- 
ue 25 proc. drożej. Dro 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuku 
jących pracy 5 gr. za 
wyraz. Najmniej ł z. 


Konto czekowe PRO. 
Warszawa 65.070 
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Dziś pogrzeb dzie 
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inych lotników. 


W stolicy zabrakło kwiatów na wieńce. — Tiumy u zwłok 


bd 


PO PRZYWIEZIENIU ZWŁOK DO 
STOLICY. 


WARSZAWA, 14. 9. (wł.) Przejazd 
żałobnego pociągu ze zwiekami Śp. por. 
Żwirki i śp. inż. Wigury od Cieszyna 
do Warszawy stał się jedza olbrzymią 
manifestacją | żalobną społeczeństwa 
polskiego, które w hołdzie zwiokom bo- 
haterskich lotników, wyłegło na stacje 
przez które pociąg przejeżdżał, w ciszy 
żywe 
kwiecie. : 

żałobny pociag przybył wezoraj do 
Warszawy ze znacznem opóźnieniem. 
Mimo szóźnionej pory, plac przed 
dworcem zaległy olbrzymie tłuniy. Na 
dworcu oczekiwali na peciąg płk. Ray- 
ski z członkami korpusu oficerskiego i 
przedstawiciele władz cywilnych. 

. Trumne ze zwickami Ś. p. per. Żwir 
ki wynieśli na ramionach oficerowie - 
„piloci-z 1.go puiku lotniczego, trumzeg 


/ zaś Ś: p. inż. Wigury koledzy z polite- 
"chniki. - : 
> Obie trumny 


mach samochodowych i przewieziono 


przed kiórym 


dziiy*się również : olbrzymie ` tłumy. 
Jrumny ustawiono na katafalkach w 
dolnym kościele. Natychmiast potem 
lotniczego 


objeli warte honorową. W nocy do 


kościoła nie wpuszczano. 


TŁUMY W KOŚCIELE. 


Dziś od rana do trumien rozpoczęła 
się masowa wędrówka tłumow. Ludzie 
stoją, klęczą, płaczą, przygnieceni stra, 
szliwym ciosem. 

W. kwiaciarniach warszawskich za- 
brakło kwiatów na wieńce. W jednej z 


„kwiaciarni przy ul. Pięknej zwracał po . 


wszechną uwagę wiónice od prezydenta 
Rzplitej. z 


PROGRAM POGRZEBU. 


Program pogrzebu ustalony został 
następująco: 

© sodz. 10 rano odprawiona zosta- 
nie solenna msza św. żałobna, którą ee, 
łebiować bedzie biskup polewy W. P. 
ks. Stanisław Gall w asyście licznego 
duchowieństwa. 
_ Po egzekwjach źałobnych i kazaniu 
trumny zieżone zostaną na kadłuby sa- 
muiotów, przyprzaunięte do jaszczów 
ariyluryjskieh. 


Oba karawany jechać bedą obok 
siebie. 

W kondukcie pogrzebowym weźmie 
udział kompanja honorowa 1 pużku lo- 


tniczgo, piuton honorowy korpusu ka, 


_detów z Rawicza oraz orkiestra 30 pul- 
_ ku strzelców kresowych, natomiast w 
" kościele koncertować będzie orkiestra 


36 p. piechoty. 
Kondukt 


"skiej zatrzyma się chwilę przed loka- 
Jem aeroklubu polskiego, poczem przed 


_ komendą miasta skręci na plac marszał 


ka Piłsudskiego, przejdzie Wierzbową 
do pl. Teatralnego i nastepnie Bielań- 


|. aką na Powazki. 


ustawiono w karawa- 


; przejdzie Krakowskiem 
Przedmieściem, gdzie na rogu Królew- 


Nad otwartą mogiłą wygłoszony bę- 
dzie szereg przemówień, które rozpocz- 
nie przemówienie szefa departamentu 
aeronautyki M. S. wojsk. pik. Rayskie, 
go. 

Zwłoki ś. p. por. Żwirki i Ś. p. inż. 
Wigury złożone zostaną we wspólnym 
` grobie za katakumbami, przydzielonym 


B. 


Abram 


Morderca 


urzędnik firmy J. D. Potoka S-wie S. A. 
zmarł dnia 14/9 po dłuzich i ciężkich cierpieniach, 
przeżywszy lat 50. 


Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ulicy 
Modrzejowskiej Nr. 18 w Sosnowcu odbędzie się W: 
czwartek, dn. 15/9 o godz. 
datmiają pogrążeni w głębokim. smutku 


AE: ; ? Ś > j 
Zona, rodzice i rodzina. 


-1-ej p. p., O 


ś.p. por. Źwirki i ś.p. inż Wigury. 


"bezpłatnie przez ks. kardynała Kakow 
skiego. ? 

Dziś przylecieli samolotami do War 
szawy przedstawieiele aeroklubów z 
Białogrodu i Pragi, celem wzięcia u- 
działu w pogrzebie śp. Źwśrki i śp. inż. 
Wigury. 


P. 


Kryński 


czem zawia- 


-88; DĄBROWA, 3-g0 
DZIEC, 


"światy rozstrzygnąć 


Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 


Zł. 2.00 
Adres administracji: 
Pilsudskiego Nr. 8, te- 
lefon 4-97, telefon re- 
dakcji 6-82, telefon ræ 
dakceji nocnej i dru- 

karni 4-94 
Konto czekowe PKO. 
Warszawa t5.070 


EEDASZIGGIZOSBARZ AED 


Maja 14, tel. 2-77; 
Kościuszki tel. 16. 


ulica 


Powrócił 
Dr. med. 


T. BARYLSKI 


Dyrektor Szpitala św. Łazarz. 


Przyjmuje chorych wenerycznych 
skórnych od 9 do 10 i od 4 do 6. 


BĘDZIN 


ul. Małachowskiego vis a vis dworcg 


tel. 5-71. 
GESUG UG GŚDZEU 


O PRZYŚPIESZENIE SPRAWY GOR 
GONOWEJ. 

WARSZAWA, 14. 9. (wł.) Obrońea 
Gorgonowej, adw. Mieczysław Ettinger 
wyjechał do Krakowa, aby przyśpie. 
szyć w sądzie krakowskim termin roz- 
prawy przeciwko Gorgonowej. 

INSPEKTOR SZKOLNY ZAJĄŁ 

CZĘŚĆ DOCHODÓW GMINIE 
W POW. MIECHOWSKIM. 

WARSZAWA, 14. 9. Ministerjum o- 
musi oryginalny 
zatarg. 

Gmina Racławice, pow. miechow- 
skiego w woj. kieleckiem odmówiła wy 
płaty dodatku mieszkaniowego nauczy 
cielee, będącej żoną kierownika szkoły 
i mieszkającej z mężem. 

Inspektor szkolny w porozumieniu z 
odpowiedniemi władzami położył areszt 


$- na część dochodów gminy. Obeenie gmi 


na odwołała się do ministerjum oświą 
ty, celem rozstrzygnięcia zatargu. 


rancji Gorgułow na szafocie 


Wczoraj o świcie sprawiedliwości stało się zadość. 


PARYŻ, 14. 9. Wiadomość o mają. 
cej się dziś rano odbyć egzekucji Gor- 
gułowa, zelektryzowała cały Paryż. — 
Już wczoraj wieczorem bulwar Arago 
zaległy tłumy, wytężając wzrok w stro 
nę więzienia, aby dojrzeć ustawiony 
tam szafot. 

Po północy tłum urósł do- olbrzy- 
„mich rozmiarów. Zmobilizowano kilku- 
set policjantów, którzy trzymali tłumy 
w odległości kilkuset metrów od miej. 


sca stracenia. 

Wielu ciekawych  powdrapywało 
się na drzewa, skąd ponad głowami po- 
licjantów mogli widzieć szare sylwetki 
ludzi krzątających się koło gilotyny. 

O godz. 4.30 rano przywieziono ostat- 
nie przyrządy. Czarne postacie przy 
gilotynie, kat i jego pomocniey, ostatni 
raz sprawdzają funkejonowanie noża. 

O godz. 5.50 generalny prokurator 
sędziowie, adwokaci i pisarze sądowi 


PRZEZE OZZZEODSZZÓJ CODKITEYREA a RÓ SZDSZ TRODOOWZDOOOW KOR 


Wampir Bukaresztu 
wysysa krew młodych dziewcząt 


BUKARESZT, 14.9. Mieszkańcy 
przedmieść Bukaresztu żyją w ustawi- 
cznej panice podobnej do tej, jaka opa- 
nowała ludność Düsseldorfu podczas 
potwornych występów słynnego wamipi 
ra Piotra Kurtiena. 

W stolicy Rumunji zanotowano w 
ciagu jednego tygodnia kilkanaście na- 
padów na młode dziewczęta. 

Jakiś zagadkowy osobnik. zdaje cię, 
że kobieta przebrana w męski strój, na 
pada na młode dziewczęta, które ogłu- 
sza uderzeniem laski. Każda ofiara, bu, 
_dząe się następnie z omdlenia widzi na 

„wewnętrznej stronie łokcia małą rankę, 
nieraz zabandażowaną umiej:tnie, lub 
tylko zaklejoną plastrem. 

. Okazuje „się, że upiór bukareszteń- 
ski po ogłuszeniu ofiary, przecina jej 
żyły na ręce i ssie z niej ktaw. Gily 
uraczy się do syta, jodynuje  vfierze 
'rankę, a w razie potrzeby bandażuje. 
Każdego dnia zgłaszają się do policji 


dziewczęta, donoszące, iż były napadnię 
te przez wampira. 

Upiór bukareszteński jest nieuch sy- 
tny, pojawia się raz na tem, raz na in 
nem przedmieściu. Nawet w śródmieściu 
zanotowano jeden wypadek napadu 


_ Na tle pościgu za zbrodniarzem, do- 
chodzi często do pomyłek. Policja na 
podstawie meldunków dziewcząt are- 
sztuje zupełnie niewinne osoby. 


Od W ach Shah 


Dr. med. F, WOŁKOWYSKI 


specjalista cho1ób 
uszu, gardła, nosa I krtani 


BĘDZIŃ,, Koł ąteja 27 tel. 27 
| . powróci 
` przyjmuie w godz. 10—12 I 3—6 popoł. 
CRER RER O R E 07? 


wkroczyli do celi mordercy. 

Gorgułow noc spędzł tak, jak wszy_ 
stkie inne, nie spodziewając się, że jest 
to dla niego noe ostatnia. Gdy go zbu- 
dzono i zobaczył urzędników sądo_ 
wych, zrozumiał, 
iż wybiła dla niego ostatuia godzina. 

Początkowo zachowywał się spokoj- 
nie. Przyjął z rąk dozorey tradycyjną 
szklankę rumu i wychylił ją. Gdy za- 
częły się przygotowania do egzekucji, 
delikwent począł zdradzać silne zdener_ 
wowanie. 

Trząsł się cały, gdy ma  ©obcinano 
włosy i wycinano kołnierz koszuli, aby 
odsłonić kark. Picez cały czas szeptał 
jakieś niezrozumiałe słowa. Następnie 
wraz z popem prawosławnym modiil 
się przez pewien czas i wyspowiadał 
się. 

— mUieram za idee, która nie jest 
ani komunizmem, ani mon:irchizmem. 
Umieram za naród rosyjski -- oświud- 
czył. 

— Umieram za ideę, 
sji sowieckiej. 

Gorgułow pozwolił się następnie zu. 
pełnie bez oporu zaprowadzić na podwó 
rze więzienne. Tłumy z zapartym od. 
dechem śledziły zdaleka ciemne sylwet_ 
ki ludzi na szafocie. Gorgułow zawołał 


która nie jest 


„Jeszcze: 


„Proszę świat o przebaczenie. Niech 
żyje Rosja!" 


poczem włożył głowę w otwór giloty- 
"ny. O godz. 5.52 kat spuścił nóż. Spra- 


wiedliwości stało się zadość. 
Żona mordercy złożyła w prokuras 


turze podanie o wydanie jej ciała stra= 


conego. Prośba jej będzia prawdope- 
dobnie uwzględniona. 


R A FE Bi; m 
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| Światowej sławy skrzypek 


$ wystąpi jedyny raz w Sosnowcu we 
|) środę 21 września r. b. w sali Kina $ 
Z „PALACE“ o godz. 8.15 wieczorem. $ 
Á Bilety na ten niezwykły koncert sa 
do nabycia u Wpana Czethowskiego 5 


r a = 
Groźny pożar w Gidlach 
7 GOSPODARSTW W ZGLISZCZACH 

RADOMSKO, 14. 9. — 

W znanej z cudownego obrazu 
Matki Boskiej miejscowości Gidle 
wybuchł pożar w zagrudzie Kazi- 
mierza Wiewiórowskiego. 

Ogień, podsycany wiatrem. objął 
kilka gospodarstw. Przybyłym ua 
miejsce 12 strażom ogniowym uda- 
ło się jedynie nie dopuścić d rozsze 
zenia się pożaru, który groził zni- 
szczeniem całej wsi. 

Pastwą ognia padło 7 gospo- 
darstw. Zniszczone zostały maszyny 
rolnicze i wszystkie zbiory: Szkody 
oszacowane są prowizżorycztie na 
200.000 złotych. 

NOZ Z ZZ 
PRASA CZESKA PRZECIWKO 
PRZYJAZDOW: TROCKIEGO DO 
PISZCZAN. 

PRAGA, 14. 9. (wł) Prasa czeska wy 
stępu,e przeciwko  przyjazdowi Tro_ 
ckiego na kurację do Piszczan, nazywa 
jąc go mordercą wielu czechosłowaków. 
Trocki zamieszka w hotelu „Royal“, 
którego dyrektorem jest ks. Lubomir- 
ki, b. kapitan gwardji carskiej. 


Kto wygrał na leteri? 
V klasa. 


WARSZAWA 14. 9. — 

Zł. 25.000 nr. 53676. 

Zł. 20.000 na n-ry: 82994. 118924. 

Zł. 10.000 na n-ry: 149614 155422. 

%. 5000 na nry: 8853 42374 
47233 52135 873805 120362 123145 
135059 138870. 

ZA. 3.000 na n-ry: 95840 143113. 

ZŁ. 2.000 na n-ry: 2057 2168 2574 
18290 59257 66301 69738 61919 94639 
109345 115152 121221 129623 149166 
155620. 

ZA. 1.000 na n-ry: 2892 16223 
20154 24629 30808 36649 37436 37494 
43980 50151 53619 56202 68452 70870 
74509 84081 85658 91278 97479 104816 
109705 112538 117474 119146 121606 
124474 129164 133006 604 137123 
188488 139757 140137 483 146608 
147583 149612 152547 154277 155208 
159008. 


Bip 


. WO? 
Zycie gospodcarze. 
GIEŁDA. 
Warsz . 14 9, 
Dolar St. Zjedn. 8.91 R > 
Funty ang. 31.05 
Rubel zł. 4.61 
Dolar zł. 8.92 
AKCJE I POŻYCZKI 
Warszawa, j4. 9, 
T proc. Poż. Stabiliz 51.50 
8 proc. Poż. Budowlana 36.50 
Dolarówka 48.00 
rone Pei Ta westy ey ma 87.00 
„isty zastawne "344 46.(0) 
Bank Polski 8850 LTA 
Starachowice 9.00 
Modrzejów 3.25 
Lilpopy 13.59 
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ZAĆMIENIE KSIĘŻYCA. 

Wezoraj około godz. 10 
nastąpiło niemal całkowite zaćmienie 
księżyca, które obserwowane było 
przez mieszkańców całej Polski. 

. Na elemnem tle nieba, usianem gdzie 
niegdzie gwiazdami wyraźnie odrzynał 
się krąg księżyca, nakryty ciemno czer 
woną zasłoną i jedynie wąski górny 
brzeg tarczy nie stracił blasku księży 
cowego. 

Stopniowo księżyce wynurzał się z 
całkowitego cienia lewym. górnym 
brzegiem tarczy, przybierając zwolna 
na blasku. 


Przed samą północą wyłonił się zu 
pełrie z cienia. 


wieczorem. 


"w ramach zreformowanego 


NOWA SZKOŁA. 


Nr. 254 A 


Pierwszy etap reformy szkolnictwa. 


Dla dzieci, które dotąd rozpoczy- 
naly na jesieni studja gimnazjalne, 
w szkole Średniej, wstępując do 
klasy l-ej lub 2-ej, bieżący rok szkol 
ny przynosi pewne zmiany, stano- 
wiące początek ogólnej reformy u- 
stroju szkolnego, która będzie zre- 
aliżowana w ciągu najbliższych lat 
sześciu. Dotychezas uczniowie i u- 
czenice w wieku lat 1l-tu i 12-tu, 
zgodnie z obowiązkiem szkolnym, 
uczęszćzali do szkoły powszechnej, 
do oddziałów 5-go i 6-go, bądź po- 


bierali naukę w 1-ej lub 2-ej klasie 


szkoły średniej. 

Ten system, mimo że odpowia- 
dał pewnym tradycjom szkolnym z 
czasów przedwojennych jeszcze, od- 
dawna już był osądzony z punktu 
widzenia nowoczesnej pedagogji, i 
z racji szkodliwego pod względem 
społecznym  różniczkowania mło- 
dzieży. j 

Po raz pierwszy w roku bieżą- 
cym pierwsza i druga klasy w szko- 
łach średnich państwowych zostały 
zlikwidowane. W szkołach prywat- 
nych narazie klasy te jeszcze funk- 
cjonują. 5-ty i 6-ty rok nauczania 
w szkołach powszechnych powiększa 
się od bieżącej jesieni o zastęp mło- 
dzieży, który w dalszym biegu o- 
wych studjów będzie już kształcony 
szkol- 
nictwa średniego. 

Oddawna odezuwano, że coś się 
w średniej szkole załamało, bo wła- 
ściwie było to sztuczne zgromadze- 
nie pod jednym dachem trzech szkół 
trzech grup wieków, o odmiennej 
psychice i sprzecznych nieraz aspi- 
racjach, od 1l-letnich dzieci, stawia 
jących pierwsze kroki we współży- 
ciu i koleżeństwie z rówieśnikami 


do 18-letnich młodzieńców, którym. 


skrzydła rosną z godziny na godzi- 
nę do lotu w sferę własnych upo- 
dobań, indywidualnych zaintereso- 
wań! 

Temu systemowi reforma prze- 
ciwstawia trzy stopnie, trzy etapy, 
trzy kolejne zwrotnice wychowania 
i wykształeenia młodzieży w okre- 
sie od 11 do 18 lat: 1) piąty i szósty 
rok nauki w szkole powszechnej, 2) 
czteroletnie gimnazjum, 3) dwulet- 
mie liceum. ; 

Reforma ta nie przynosi żad- 
nych utrudnień w przejściu kolej- 
nem tych etapów, skoro program 
czteroletniego gimnazjum opiera się 
na drugim szczeblu programowym 
szkoły powszechnej, a program li- 
ceum opiera się na programie gim- 
nazjum i daje teoretyczno-naukowe 
przygotowanie do studjów w szko-. 
łach wyższych. 

Dzięki jednoczesnej rozbudowie 
szkolnictwa zawodowego ułatwione 
będzie zdobycie fachowego wykształ 
cenia dla kończących bądź szósty 
rok nauki szkoły powszechnej, bądź 
czteroletnie gimnazjum. W ten spo- 
sób usunięte będzie zło, o którem po 
ucza statystyka, stwierdzając, że 
obecnie po szóstej klasie gimnazjum 
około 40 proc. uczniów opuszcza 
szkołę z programem niedokończo- 
nym, a więe nie dającym żadnego 
przygotowania życiowego. 

Zmiany, wywołane przez reali- 
zację reformy szkolnej, wywrą dob- 
roczynny wpływ na podniesienie 


poziomu kulturalnego szkoły po- 
wszechnej, a qrzedewszystkiem przy 
ezynią się do zlikwidowania prze- 
żytku, jakim była separacja stano- 
wa, sprzeczna z duchem demokracji. 
Sprawę tę trafnie i dobitnie oce- 
niały u nas już przepisy ' komisji 
edukacji narodowej głoszące: „Dzie 
ci szlacheckie, jak i chłopskie nie są 
niczem innem w społeczeństwie — 
tylko dziećmi“. 

Wybitna uczona polska dr. Jo- 
teyko, niedawno zmarła, której au- 
torytet w sprawach pedagogji nau- 
kowej był zawsze ceniony w kraju 


i zagranieą, na wieść o zamierzonej 
w Polsce reformie, pisała: „Nicza-- 
wodnym środkiem, zapowiadającym 
podniesienie poziomu szkół po- 
wszechnych, będzie zniesienie niż. 
szych klas gimnazjalnych. Bezpod- 
stawne są twierdzenia, że dzieci 
warstw średnich miałyby na tem 
coś stracić; zrównanie warunków 
stanie się bowiem natychmiasto- 
wym bodźcem dla wyrównania po- 


- ziomów, wszystkie zaś dzieci zyska- 


ją pod względem wychowawczym 
i społecznym”. 
K. Z. 


Polak na czele 9 miljonów 
b. kombatantów. 


Wybór gen. Góreckiego na przewodniczącego F.l.D.A.C.-u 


Jak już doniesione telegraficznie z 
Lizbony, prezesem Fidacu wybrano 
gen. dr. Romana Góreckiego, prezesa 
federacji polskich związków obrońców 
Ojczyzny. 

Wybór ten dokonany na XIII ken- 
gresie organizacji, liczącej 9 miljonów 
byłych kombaiantów, należących do 
10 państw międzysojuszniczych, ma 
ogromne znaczenie dla Polski, która 
może być dumną z tego, że jeden z naj- 
wybitnieższych jej działaczów społecz. 
nych wyniesiony został na tę wysoką 
godność jednomyślną wołą przedstawi- 
cieli b. wojskowych Angliji, Belgji, 
Czechosłowacji, Francji, Jugosławii, 


Polski, Portugalji, Rumunji, Stanów. 


Zjednoczonych i Włoch. 


Fidac jest jedyną w świecie orga. 
nizaeją, w której szeregach znaleźli się 
wszyscy b. towarzysze broni z dawnego 
frontu antyniemieekiego bez względu 
na swoje zabarwienia polityczne, aby: 
dopomóc rządom swoim i swoim społe- 
ezeństwom w. dziele utrwalenia pokoju. 
Nikt przecież lepiej nie potrafi ożenić 
dobrodziejstwa pokoju, jak ci, którzy 
okupili go stratą milionów najlepszych 
swoich kolegów z okopów i własnem 
zdrowiem, i własną krwią. Zwycięstwo, 
wywalczone tak wielkiemi ofiarami, 
nałożyło na ich barki obowiązek strze- 
żenia tego dobra i przeciwdziałania 
wszelkim zakusom zdążażącym do oba- 
lenia traktatów, a temsamem do rzu- 
cenia nowego zarzewia wojny. Obowią- 
zek ten Fidae spelnia tem gorliwiej, że 


"ma wszakże w swoich szeregach ele- 


ment najbardziej ideowy, który złożył 
tego dowody niejednokrotnie na polu 
walki i w obliczu śmierci. 

Współpraca Fidacu z ligą narodów. 
nad wytwarzaniem w stederowanych 
krajach atmosfery, podatnej do rozwią 
aania wielkich zagadnień pokojowych, 
święciła już nieraz swoje triumfy — 
b. kombatanci torują zawsze i wszędzie 


drogę wielkiemu dziełu pokoju. 

Polska, która dziełu temu służy nie 
od dziś jaknajszczerzej, przez wybór 
gen. Góreckiego na prezesa tej par 
excellence pokojowej organizacji zy 
skuje w oczach całego świata nowy 
atut, iż kroczy w pierwszych szeregach 
heroldów pokoju światowego. 

Nowy prezes Fifarn. zasay ze SWO- 
jej celowej i wytężonej pracy propa« 
gandowej zagranicą na rzecz Polski, 
cieszy się wielką popularnością i sym- 
patja, zwłaszcza wśród francukich kom 
batantów, którzy byl iniejatorami je- 
go kandydatury na prezesa Fidaeu. 

Kilkakrotne dłuższe podróże gene- 
rała Góreckiego w ostatnich trzech la- 


“tach pe Francji, Belgji i Alzacji, gdzie 


w całym szeregu porywających swoich 
odczytów iłustrowanych filmami, zs- 
znajomił francuzów i belgów z Nową 
Polską, przeciwdziałały skutecznie wro 
giej propagandzie niemieckiej i *pozy. 
skały całą opinje publiczną tych nara: 
dów dla sprawy nienaruszalności na: 
szych granie i obrony Pomorza przed 
zakusami Niemiec. 


Dla sprawy tej udało się gen. Gó- 
reckiemu sprowadzi do wspólnego sto. 
łu obrad i uzyskać jednoinyślneść wszy 
stkich związków b. kombatantów fran- 
euskich, które z powodu różnie p<i- 
tycznych nie mogły dotychczas nigdy 
i nigdzie wspólnie obradować. Wy- 
bitmi działacze tych związków, zapro 
szeni przez gen. Góreckiego do Piss, 
wracali z niej największymi eniuzja- 
stami naszej sprawy i stali się jej żare 
liwymi obrońcami nz licznych meetin- 
gach i w prasie swojej. 

Istotnie więc nie mógł lepiej paść 
wybór na prezesa Fidaeu. Gen. Górecki, 
wnoszący w swe niestrudzone zabiegi 
dla sprawy Polski olbrzymi entuzjazm, 
potrafi na nowem zaszczytnem stano- 
wisku służyć jeszcze więcej tej sprawie 
jak najlepiej i jak najowocniej. 


Rejestracja inżynierów i techników 
pozostających bez pracy. 


Piętnasty zjazd delegatów pol- 
skich zrzeszeń technicznych, który 
odbył się w dniu 10 i 11 kwietnia 
br. uchwalił, w sprawie bezrobscia 
w Polsce i położenia inżynierów i 
techników na tle kryzysu, aby po- 
szczególne stowarzyszenia zrzeż%0- 
ne zebrały ze swych terenów staty- 
stykę, pozostających bez pracy iu- 
żynierów zrzeszonych i niezrzeszo- 
nych. 

Zarząd stowarzyszenia techników 
w Sosnowcu prosi o możliwie rychle 
zgłoszenie się osobiste lub piźmien- 
ne wszystkich inżynierów i techni- 
ków również niezrzeszonych, pozo: 
stających bez pracy do sekretarja- 


tu stowarzyszenia techników w S0- 
snowcu (ul. Czysta nr. 9) w godzi- 
nach od 20 do 22. i w 

Ze względu na planowa akcję i 
wszczęte kroki u władz. faktyczne 


przedstawienie obecnej sytuacji, po- 
parte być musi zgłoszeniami wszy- 


stkich znajdujących się bez pracy. 
" Uchylanie się zatem puszezegól- 
nych osób od zgłoszenia się może 
przynieść szkodę sprawie ogólnej. 
Przy zgłoszeniach piśmiennyc 
prosi się o podanie dat osobistych, 
specjalności, zajmowanego ostatnio 
stanowiska, jak długe pozostaje bez 
pracy itp. Ostateczny termin zgło- 
szenia w dniu 15 bm. 
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"Zagłębie 


- Cha, ławnika Lewickiego, 


we przemówienie 


Dąbrowa obchodziła wczoraj u- 
roczystość nadania, nowowybudowa 
emu placu ze Skwerkiem przy ul. 
Roóśoiiwzki róg Kr: Jadwigi, naz- 


"wę im. lotnika Fr. Żwirko, który 


zginął Śmiercią lotnika. 
W uroczystości tej wzięły udział 
liczne delegacje wiadz państwo- 
wych, samorządowych, związków 
stowarzyszeń szkolnictwa, organiza- 
cyj _ przysposobienia wojskowego, 
i straży ogniowych ze sztandarami. 
Wśród obecnych na uroczysto- 
ści zauważyliśmy: wicestarostę I- 
zydorczyka, dyr. Ziębę, prezesa ra- 
dy miejskiej dr. A. Piwowara, pre- 
zesa L.O.P.P. inż. Paszkowskiego, 
porueznika-pilota Damaszewskieg”, 
reprezentanta 2 pułku lotniczego w 
Krakowie, prez. Madeyskiego, dyr. 


. M. Wąsowieza, dr. K. Rydera, inż. 


Wieczorka, inż. Wierzbickiego, p. 
R. Cholewickiego, wicepr. Trzęsimie 
radnego 
Szarego, nacz. Dulskiego, p. Burskie 
go, prezesa kupców Parasola i rad- 
nego Rechnica i innych. 

Uroczystość rozpoczęto nabożeń- 
stwem żałobnem w miejscowym ko- 
ściele parafjalnym. Z kościoła, po 
nabożeństwie, wyruszył pochód, któ 
ry przeszedł ul. Sobieskiego, kieru- 
jąc się na miejsce odsłonięcia tabli- 
cy z nazwą placu im. Fr. Żwirki. 

Tu pierwszy zabrał głos prezy: 
dent miasta Dąbrowy dr. Madeyski, 
podnosząc w swojem przemówieniu 
wielkie zasługi tragicznie zmarłych 
lotników. 

Po przemówieniu prez. Madey- 


skiego orkiestra zagrała marsza ża- 


łobnego, poczem pamięć zmarłych 
lotników zebrani uezciłi jednominu- 
towem milczeniem. 

Następnie dłuższe okolicznościo 


miejscowego koła  L.O.P.P., inż. 
Paszkowski, po którem chór meskie- 
go seminarjum nauczycielskiego: w 
Dąbrowie pod batutą p. J. Jabłoń- 
skiego odśpiewał „W mogile ciem- 
nej Śpij na wieki“. 

Uroczystość zakończono odsło- 


| ięciem tablicy z nazwą placu im. 


Twirki. Odsłonięcia tablicy dokonł 


rezes rady miejskiej dr. A. Piwe- 


war. 

Należy jednocześnie zaznaczyć, 
że inicjatywa nadania nazwy placu 
im. lotnika Żwirki wyszła od zarzą- 
du miasta Dąbrowy, natomiast u- 
rządzeniem całej uroczystości zajął 
się miejscowy komitet L. O. P. P. 
wspólnie z zarządem miasta. 

- W związku z tragiczną śmiercią 
lotników Ś. p. Fr. Żwirki i Ś.p. inż. 
St. Wigury, zarząd gminy żydow- 
skiej w Dąbrowie zwołał wczoraj 
nadzwyczajne posiedzenie. Posiedze 
nie otworzył przewodniczący gminy 
A. Neufeld, wygłaszając jednocześ- 
nie przemówienie. Mówca podniósł 
wielkie zasługi tragicznie zmarłych 
lotników, wyrażając jednocześnie 
w swem przemówieniu głęboki żal 


z powodu przedwczesnego zgonu bo 


haterskich lotników. 

Po przemówieniu zebrani uczzili 
pamięć zmarłych lotników przez 
powstanie z miejsc. 

Ponadto na wniosek wiceprezesa 
gminy Rechnica uchwalono wyasy- 
gnować 25 zł. na fundusz Ś. p. por. 


Żwirki. 


W miejscowej synagodze, stara- 


niem gminy żydowskiej, odprawio- 
= ne zostanie nabożeństwo żałobne z 
racji tragicznego zgonu  bohater- 


skich lotników por. Żwirki i inż. Wi 
gury. 
W SOSNOWCU. 
Staraniem LOPP. w Sosnowcu, 
dziś, tj. dn. 15 b. m. o godz. 9-ej 


"BRO w kościele parafjalnym vdbę- 


dzie się nabożeństwo żałobne za du- 


sze Śp. por. Żwirki i inż. Wigury. 


Mszę św. odprawi ks. kanonik Ra- 


 6zyński, a kazanie wygłosi ks. Bro- 


dziński. 


„wygłosił prezes 


W czasie nabożeństwa soliści wy 
konają pienia żałobne. BA 

Na powyższe nabożeństwo komi 
tet miejski LOPP. zaprasza wszyst 
kie organizacje ze sztandarami oraz 
przedstawicieli władz i miejscową 
ludność. 

W BĘDZINIE. i 

Dziś o godz. 10-ej rano w miej- 
seowym kościele parafjalnym w Bę 
dzinie odprawione zostanie nabożeń 
stwo żałobne za spokój duszy tragi- 
cznie zmarłych lotników Ś. p. poc. 
Fr. Żwirki i Ś. p. inż. Wigury. 

Staraniem gminy żydowskiej w 
Będzinie w synagodze miejscowej 


= barr 


składa hold bohaterskim Iotnikom. 


Uroczystości żałobne w Dąbrowie. 


zostanie odprawione dziś o godz. 10 
rano nabożeństwo żałobne za spo- 
kój duszy bohaterskich lotników ś. 
p. por. Żwirki i Ś. p. inż. Wigury. 


WEZWANIE DO HARCERZY. 


Komenda chorągwi harcerzy 
Zagl. Dąbrowskiego podaje do wia- 
domości wszystkich instruktorów i 
harcerzy, że naczelnietwo związku 
harcerstwa polskiego zarządziło o- 
krycie krepą w dniu pogrzebu krzy- 
żów harcerskich ma znak żałoby po 
Śp. Franciszku Żwirce i śp. Stani- 
sławie Wigurze, zmarłych śmiercią. 
lotników. 


Nabożeństwo żałobne za duszę Ś p. por. Żwirki 
i inż. Wigury w Kielcach. 


Tragiczna śmierć por. Źwirki i inż. 
Wigury, którzy jeszeze tak niedaw- 
no wsławili imię Polski do głębi 
wzruszyła mieszkańców Kiele. 

Na znak żałoby, z balkonu domu, 
przy ul. Sienkiewicza nr. 31, sie- 
dziby zarządów L. O. P. P. wywie- 
szono chorągiew państwową spowi- 
tą w czarną krepę. 

Dzisiaj, t. j. w dniu pogrzebu, 
o godz. 10.30 w kościele katedral- 
nym, staraniem zarządów komite- 


7, Kłopoty ! 
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Pocztowy. 


RADJO to 


RADOŚĆ 


Cały świat dziś żyje w atmosferze 
kryzysu i kłopotów. 


istnieją jednak tanie a wielkie przyjemności, jak 
radjo w domu. Drobny wydatek: kilku złotych mie- 
"| $$.  sięcznie — daje każdemu możność spędzania mi- 

łych chwił, rozrywki i kontaktu z całym świałem — 
w czterech ścianach swego pokoju. 


O niesłychanie dogodnych warunkach na- 
bycia radja udziela szczegółowych infor- 
macyj. Wydz. „Detefon” Polskiego Radja — 


Warszawą, Zieln= 30 oraz każdy Urząd 


"ZADOWOLENIE 


tów wojewódzkiego i powiatowego 
L. O. P. P., odprawione zostanie 
uroczyste nabożeństwo -za spokój 
dusz Ś. p. tragicznie zmarłych boha- 
terów. 

Niewątpliwie miejscowe  społe- 
czeństwo tłumnie pospieszy do ko- 
ścioła, aby oddać pośmiertny hołd 
tym, którzy jeszcze tak niedawno 
święcili* tryumf zwycięstwa pod- 
niebnych szlaków, rozławiająe imię 
Polski w świecie. 


Kłopoty! 


Zabiłem kochankę swego ojca! 


Krwawy dramat rodzinny w Sosnowcu. 


Wczoraj w domu przy ulicy Pu- 
stej nr. 8 w Sosnowcu rozegrał się 
krwawy dramat. 

Około godziny 5 popołudniu do 
mieszkania T'eofit Szwarc wszedł 
24-letni Borys Brandys, zamieszka- 
ły przy ulicy  Kolłątaja 11 w So- 
snowcu i nic nie mówiąc wyjął re 
wolwer i 

trzy razy strzelił do Szwarcowej, 
raniąc ją ciężko w nsta , głowę i 
ręke. 

Na huk strzałów zbiegli się są- 
siedzi. Wezwano pogotowie ratunko 
we, które przewiozło ciężko ranną 
Szwarcową do szpitala. W ogólnem 


zamieszaniu sprawca napadu  zdo- 
łał umknąć. 
W jakiś czas później jednak 


Brandys zgłosił się do komisarjatu 


i oddając dyżurnemu pszodowniko- 
wi rewolwer oświadczył krótko: 

— Zabiłem kochankę swego 
ojca! 

Brandysa aresztowano i natych- 
miast poddano go przesłuchaniu. 

Jak wynika z opowiadań morder 
cy tło tego dramatu jest następujące. 

Przed kilku jeszcze laty do zna- 
nej w Sosnowcu rodziny kupieckiej 
Brandysów, zamieszkałych przy uli 
cy  Kolłątaja 1l, zgodziła się na 

użbę Teofila Szware. Wkrótce po 


tem głowa rodziny, Salomon Bran- 
yS, 
nawiqzat ze swą służącą romans. 
Ciągłe awantury z tego powodu 
doprowadziły wreszcie do tego, że 
Salomon Brandys wynajął dla swej 
kochanki mieszkenie przy ulicy Pu- 
stej nr. 8, a sam częściej przebywał 


u kochanki niż we własnym domu. 
'"emocześnie Brandys począł za - 


niedbywać swe obowiązki wzglę- 
dem własnej żony i rodziny. 

Ostatnio stary Brandys przepro 
wadzi się całkowicie do mieszkania 
kochanki i kategoryczuie 

odinówił swej żonie pientędzy na 
utrzymanie. 

Wszelkie zabiegi rodziny, aby 
przekonać 56-letniego Brandysa o 
«onieeczności łożenia na utrzymanie 
żony nie trafiały do.: przekonania 
podstarzałego amanta. Z tego też 
powodu żona Brandysa cierpiała po 
dobno w ostatnich czasach głód. 
Wreszcie za matką ujął się syn Bran 
dysa Borys.  Oświadczjł on na 
śledztwie, że dłużej już nie mógł 
znieść męki matki i dlatego posta- 
nowił 

zabić kochankę ojca, 
gdyż uważał, że io ona jest przyczy 
ną całego ich nieszczęścia rodzinne 
go. 
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Dziś: N. M. P. Boleènej 
Jutrə: Ludwiki 
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RADJO 


WARSZAWA. 
Czwartek, 15 września. 


11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05 
Program na dz. bież 12.10. Codz. Prze, 
gląd Prasy Połse. 12.40. Urz. kom. P. L 
M. 12.45. Płyty. 15.00. Kom. gospod. 15.10 
Płyty. 15.20. Kom. LOPP. 15.85. Plyty; 
16.35. Kom. dla żeglugi i rybaków. 16.40. 
Wśród książek. 17.00 Koncert popoludn. 
18.00. Odczyt z Krak. 18.20. Muzyka lek 
ka. 19.10. Rozmaitości, 19.30. Kom. Tow 
Zach. do Hod. koni w Polsce. 19.35 
Pras. Dz. Radj. 19.45. Kom. roln. 19.55 
Program na dz. nast. 20.00. Muzyka lek 
ka. 21.20. Słuch. p. t. Drugie imię me 
łości. 21.50. Dod. do Pras Dz. Radj. 
21.55, Kom. Gł. Wojsk. St. Meteor. dla 
kom. lotn. 22.00. Aud. filmowo - radjo 
wa „Natawis“. 22.40. Wiad. sport. 22.50. 
Muzyka tan. 


WARSZAWA. 
Piątek, 16. września. 


11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05, 
Program na dz. bież. 12.10. Codz. Prze- 
gląd Prasy Polsk. 12.40. Urz. kom. P. L 
M. 12.45. Płyty. 15.90. Kom. gospod. 15.18 
Płyty. 16.35. Kom. dla żeglugi i ryba: 
ków 16640. Odczyt p. t. Czasopismo Nie 
podległość. 17.00. Muzyka  salonowa, 
18.00. Odczyt ze Lwowa. 18.20. Muzyka 
lekka. 19.15. Rozmaitości. 1985. Pras. 
Dz. Radj. 19.45. Przegląd roln. 19.55, 
Program na dz. nast. 13.65. Program naj 
dz. nast. 20.00 Pogadanka muz. 20.15. 
Koncert symf. z F'ilh. Warsz, 22.30. Do 
datek do Pras. Dz. Radj. 22.58. Kom. 
Gł. Wojsk. St. Meteor. dla kom. lotn, 
22.40. Wiad. sport. 22.50. Muzyka tan, 


KATOWICE. 
Czwartek, 15 września. 


1158. Sygnał czasu z Warsz. 12.05, 
Program na dz. bież. 12. 10. Codz. Prze_ 
gląd Prasy Polsk. z Warsz. 12.20. Ply, 


Wrzesień 
15 


Czwartek 


- ty. 12.40. Kom. meteor. z Warsz. 12.45. 


Płyty. 14.00. Kom. gospod. 15.00. Kom. 
gospod. z Warsz. 15.10. Intermezzo mu 
zyczne. 15.30. Kora. LOPP. z Warsz. 
15.85. Płyty. 16.40. Tr. z Warsz. 18.00. 
Odczyt z Krak. 18.20. Muzyka tan. zZ% 
Warsz. 19.10. Rozmaitości. 19.25. Pro 
gram na dz. nast. 139.30. Kom. harcer- 
skie. 19.35. Pras. Dz. Radj. z Warsz, 
19.45. Intermezzo muz. 20.00. fr. z War 
szawy. 


AMOR 
OGÓLNA. 


(o) Nowy projekt obywatelskiego pa 
datku komunalnego. Jak się dowiaduje 
my, w lonie komisji uzdrowienia go_ 
spodarki komunalnej przy prezesie ra 
dy ministrów opracowany został nowy, 
projekt powszechnego obywtnielskiego 
podatku komunalnego. 

W dawnym projekcie tego podatku 
poczyniono mianowicie szereg zmian 
naskutek wniosków, przedstawionych 
przez centralne zrzeszenia samerządo- 
we, t. j. związek miast polskich, zwią- 
zek powiatów R. P., oraz związek gmin 
wiejskich R. P. 

W najbliższym czasie projekt ten 
roznatrywany będzie w toku obrad 
komisji uzdrowienie gospodarki komu_ 
nalnej. 


) Inspekcja robót na szosach do 
Piotrkowa i Radomia. Wiceminister ko 
nikacji, inż. Gallot, odbył w dniu wczo 
rajszym inspekcję robót,  prowadzo_ 
nych przez włoską firmę Puricelli na 


szosach Warszawa — Piotrków i War 


szawa — Radom. Na szosie do Piotrko 
wa prowadzone są prace przy budowie 
nawierzchni asfaltowej, szosa zaś do 
Radomia jest obeenie wykiadana pół- 
kostką bazaltową i granitową. 

Prace te należą lo serji robót, ma_ 
jących na celu doprowadzenie do naj- 
lepszego stanu szos w promieniu - -50 


. klm. od Warszawy. Roboty te ukończa 


ne zostaną jeszcze w roku bieżącym. 


(o) Dalszy spadek bezrobocia o 
9.783 osób w ciągu tygodnia. Według 


"danych państwowych urzędów pośred 


nictwa pracy, liczba bezrobotnych, za 
rejestrowanych na terenie całej Polski 
w dniu 10 bm, wynosiła ogółem 
166.144 osób, co w porównaniu ze sta; 
nem z poprzedniego tygodnia stanowi 
spadek liczby bezrobotnych © 9.788 
Osób. 


Str. W. 


Z KIELC. 


(k) Nabożeństwo żałobne za duszę 
śp. prok. Wilkowskiego. W piątek, dn. 
16 bm., w kościele katedralnym o godz. 
10-ej rano, z inicjatywy sióstr pogoto- 
wia P. ©. K. odprawione zostanie nə- 
bożeństwo żałobne za spokój duszy 
prok. sądu okręgowego W Kieicach B. 
Wilkowskiego, ktory tył „r6ównocześ- 
nie prezesem P. ©. K. w Kieleach. 


) Wystawa cbrazów art. malarza 
Królikowskiego w Chęcinach. w Chę 
cinach, pow. kieleckiego, utalentowany 
i znany artysta malarz, Adam Kroli- 
kowski — urządził wystawę SwyĆ 
prac. : a 
W uroczystości otwarcia. wzięli u- 
dział przedstawiciele miejscowych 
wladz z p. Tarnowskim na czele. ; 

Wystawa jest imponująca 1 zawiera 


¿ górą 400 eksponatów i cyklów z natu. 


ry: z okolice Warszawy. Kiele, Chęcin, 
Karczówki, Gór Świętokrzyskich i są- 
siednich, a tak małowniczych miejsco: 
wości Kielce. Frekwencja zwiedzających 
wystawę jest duża. 

Celem spopularyzowania wystawy 
wśród wszystkich mieszkańców oraz 
dzieci szkolnych, opłata dła wycieczek 
wynosi 20 gr. od osoby. $ 

7 Kiele dogodna komunikacja auto: 
busowa na samo miejsce wystawy. 

Nie wątpimy, że szkoły kieleckie i 
miłośnicy sztuki, skorzystają z tej nie 
codziennej okazji i wystawę zwiedzą. 

(k) „Tydzień propagandy związku 
strzeleckiego w Kielcach“. Od 25 wrze. 
śnia do 2 października b. r., w całej Pol 
sce odbędzie się tydzień propagandy 
związku strzeleckiego. 

Dla zorganizowania tygednia zwią- 
zku strzeleckiego w Kielcach, odbędzie 
się w świetlicy związku strzeleckiego, 
przy ul. 3 Maja nr. 8, organizacyjne po- 
siedzenie, celem utworzenia komitetu 
obywatelskiego. = H 

Posiedzenie odbędzie się w czwar_ 
U ' 15 bm. o godz. 6 wieczcrem. 

(k) Fałszywe oskarżenie. W eprawie 
rzekomej kradzieży różnej garderoby, 
dokonanej ze strychu należącego do 
Brandta Hersza, zam. w Kielcach, 
przy ul. Piotrkowskiej 76, na szkodę 
emigrantów palestyńskiej organizacji 
„Kibuc“, w toku dochodzenia ustalono, 
że kradzież ta nie miala miejsca. 
Brandt Hersz złożył o tem świadomie 
talszywe zameldowanie, by rzucić po- 
dejrzenie na właścieielkę domu, z któ_ 
rą ma zatargi na tle mieszkamiowem. 

Na skutek powyższego Brandta Her_ 
sza pociągnięto do odpowiedzialności 
sądowej za fałszywe oskarżenie i wpro 
wadzenie w błąd organów policji. 


(k) Pochwycony przez transmisję. 
Dnia 12 bm. we wsi Mójcza, gm. Dy- 
miny, pow. kieleckiego, w młynie. nale 
żącym do Jana Cieślaka, został po_ 
chwycony przez transmisję Bieniek 
Jan, lat 20, mieszkanice wsi Zagórze, 
gm. Dyminy, który doznał złamania 
lewej ręki. Rannego przewieziono dó 
szpitala św. Aleksandra w Kielcach. 


(k) Kradzieże. Marjannie Olechowej, 
zam. w Kielcach przy ul. Warszawskiej 
64, w nocy na I1 b. m. nieznany zło- 
dziej po wyrwaniu skotla, skradł z 
drwalki 3 kaczki, wart. 7 zł. 

— Teci Rajzman, zam. w Kiel. 
cach przy ul. Warszawskiej 64, tejże 
nocy złodziej skradł ze stajni koc i 
lejce, wart. 15 zł. 


Romans. 


19. 


Przy pomccy córki, Germana 
otworzyła skrzyneczkę. Rękoma o- 
mdlewającemi wyjęła z niej dwa 
blankiety stemplowe, pokryte pis- 
mem, i list w kopercie, nawpół roz- 
dartej. Wzięła ten list, rozłożyła go 
i jej spojrzenie, drętwiejące już, 
szklane spoczęło na wyrazach, któ- 
re zawierał, a które rozróżniała teraz 
miejscami, jakby we ragle. 

Był to list Gabrjela. Jedyny list. 
jaki miała od niego. Było to wyzna 
nie miłości, któremu biedne dziecko 
nie zdołało się oprzeć. Byly to przy 
rzeczenia, mamiące kochankę. Jedy 
ne wspomnienie materjalne, i które 
jej pozostało po ojew jej córki. Wte 
dy przeszłość cała nkazała się zno-- 
wu przed oczyma, blisrierui zagaś- 
nięcia. Potem oczy jej na chwilę 
przymknięte otworzyły się znowu. 

— Marto, moja droga, wyszepta 
ła, to list od twojego ojca. 

„— Od mojego ojca? powtórzyło 
dziecko, wstrząśnięte nagłym dresz 
czem. 

Germana ciągnęla dalej, 
wolniej. 


coraz 
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0 los piekarni mechanicznej „Produkcja“ 


w Sosnowcu 


Wczoraj w magistracie sosnowie- 
ckim odbyła się konferencja *w spra 
wie piekarni mechanicznej „PIo- 
dukcja*. W konferencji wzięli u- 
dział: dyrektor banku gospodar- 
stwa krajowego Garbusiński, z ra- 
mienia magistratu m. Sosnowca ko- 
misarz Kuźniak i inż. Służałek, z ra 
mienia sejmiku będzińskiego staro- 
sta Boxa i inż. Czaplieki, przedsta- 
wiciele spółdzielni spożywców „Spo 
łem* pp.: Bugajski i Wojnowski, de 
legat ministerjum spraw wewnętrz- 
nych, delegat województwa kiele- 
ckiego, naczelnik Serafin i syndyk 
masy upadłości piekarni „Produk- 
cja“, mecenas Wojciechowski. 

W wyniku kilkugodzinnych na- 
rad nad losem piekarni „Produk- 
cja“ postanowiono ostatecznie, aby 
licytacja wyznaczona na dzień 16 
bm. odbyła się, gdyż według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa licyta- 


cja ta nie da rezultatu. 

Licytacja piekarni dałaby tylko 
wówczas wynik, gdyby można było 
osiągnąć sumę równającą się dwum 
trzecim wartości szacunkowej, co 
równa się sumie 600 tys. złotych. 
Nie ulega wątpliwości, że za obje- 
kty piekarni nikt takiej sumy nie 
zapłaci. W razie, gdy licytacja nie 
da rzultatu, wówczas dopiero nastą- 
pi przeszacowanie objektów piekar- 
nii wyznaczony zostanie nowy ter- 
min licytacji. W międzyczasie odbę- 
dą się jeszeze w tej sprawie konfe- 
rencje przedstawicieli zalnteresowa- 
nych instytucyj i być może, że spra- 
wa dalszych losów piekarni ułoży 
się pomyślnie,  tembardziej, że na 
wczorajszej konferencji wyłoniła 
się koncepeja wydzierżawienia pie- 
A spółdzielni spożywczej „,Spo- 
em“. 


Dwie kobiety zginęly w ogniu. 


GROŻNY POŻAR WE WSI DOBROGOSZCZYCE, POWIATU 
OLKUSKIEGO. 


Onegdaj w godzinach popołud- 
niowych, we wsi _ Dobrogoszczyce 
powiatu olkuskiego, w zabudowa- 
niach Jana Lamcha, wybuchł groź- 
ny pożar. Dzięki sprzyjającemu wia 
trowi ogień szybko począł się prze- 
rzucać na sąsiednie budynki. Za- 
nim przybyłym strażom udało się 
pożar zlokalizować, pastwą ognia 
padło 16 domów mieszkalnych, 12 
stodół, 15 ehlewów i 16 szop. 

W czasie akeji ratowniczej po- 
niosło Śmierć dwie kobiety, 22-let- 


nia Katarzyna Nędza i 50-letnia 
Karolina Cudak. 

Kobiety te, ratując swe mienie, 
nie zdążyły na czas opuścić płoną- 
cego domu, a spadające z sufitu 
przepalone belki przygniotły nie- 
szczęśliwe ofiary. Z pod zgliszeź 
spalonego domu wydobyto zwęglo- 
ne już zwłoki kobiet. ; 

Co było przyczyną tego pożaru 
— narazie nie stwierdzono. 

Straty wynoszą 78 tysięcy zło- 
tych. 


Wyrok w procesie komunistycznym w Kielcach. 


3-ch asów komunistycznych skazano po 4 lata więzienia, 
5-ch po 5 lata i jednego na rok. 


Wczoraj wieczorem. zapadł wy- 
rok w głośnym procesie | komuni- 


stycznym, jaki toczył się przed są; 
dem okręgowym w Kielcach, prze-* 


ciwko 13 zamożnym włoścjanom z 
pow. miechowskiego. 


Mocą wyroku skazani zostali: 


Jan Bańbuła, Marjan Nowak i: 


Piotr Zawartka, na 4 lata więzienia 
każdy, z zaliezeniem 1 roku aresztu 
oraz na utratę na przeciąg 5 lat 


praw publicznych, obywatelskich i 
honorowych. ; ; 

Wincenty Rok, Franciszek Dej- 
worek i Wincenty Taborowiez, ska- 


— Zapewne nie poznasz go nig 
dy... To przez niego biedna 
matka musiała mi złorzeczyś, to 


przez niego stałam się córką  nie- 
wdzięczną i bez serca... To przez nie * . 
"go umieram... Ale 


Bóg nakazuje 
nam przebaczać... Przebaczam twe- 
mu ojcu.. Zapominam o wszyst- 
kiem złem, jakie mi wyrządził... Ty 
tak samo, jak ja, nie miej niena- 
wiści dla tego, który powinien być 
przy tobie i opiekować się tobą... 
Ty mu przebaczysz, że nie dał ci 
ani nazwiska, ani przywiązania, że 
cię samą pozostawił na Świecie... 
Zapmnij, droga Marciu, i spal ten 
list. 

— Mamo, jestem ci posłuszną, 
odpowiedziało dziecko, biorąc list, 
który jej Germana podawała, prze- 
phaczam i zapominam. z 


‘moja k 


zani zostali każdy na 3 lata więzie- 
nia z pozbawieniem tychże praw i 
Józef Karkowski skazany został na 
1 rok więzienia. Pozostali oskarżeni 
z powodu braku dostatecznych. do- 
wodów winy zostali uwolnieni od 
kary. 

Oskarżonych skazano przy za- 
stosowaniu nowego kodeksu karne- 


go. 


p TONERA 
RKKLAMA 
JEST DŹWIGNIĄ HANDLU: 


pokoju pobiegło po schodach, wpa- 
dlo do restauracji, gdzie pani Aubip 
` znajdowała się za bufetem i, chwy- 
tając ją za rękę, zawołała: 

— Pani Aubin!.. moja dobra 
pani!.. niech pani idzie, zawołała 


z płaczem. Mamusia umiera... prosi - 


panią... prędko... prędko.. 

Poczciwa kobiecina krzyknęła 
głucho i, przejęta glębokiem wzru- 
szeniem, poszła z dzieckiem. Wszed 
łszy do pokoju lokatorki, właściciel 
ka zjazdu szybko podążyła do jej 
łóżka. isoa] 

Germana usłyszała ją raczej, niż 
zobaczyła. 

— Już się skończyło, matko Au- 


"pin, wyjąkała biedna kobieta gło- 


I, podniósłszy fajerkę na komin- 


ku, wrzuciła na żarzące się węgle 
papier, który się zaraz zapalił. 

Głowa Germany Sollier opadła 
na poduszki. Przeciągłe westchnie- 
nie wydarło się z jej gardła. Twarz 
jej blada zsiniała. 

— Mamo! mamusiu! wykrzyknę- 
ła Marta przerażona. 

Konająca wyjąkała te słowa u- 
rywane: 

— Pani Aubin... prędko... niech 
przyjdzie... idź pa nią... 

ziecko oszołomione wyszło £ 


sem ledwie zrozumiałym, to się już 
skończyło... Dzięki z głębi serca za 
pani starania i dobroć, niech Bóg 
pani wynagrodzi... Pozostawiam 


pani moją biedną sierotę. bądź pani: 


dla niej tem, czem byłaś dla mnie, 
bądź pani u doktora Bordet... Oto 
moja metryka i metryka Marty... 
wyczytasz tam nazwisko moje, za- 
wsze się Z niem kryłam, wstydziłam 
się. 


I Germana podała pani Aubin 
dwie ćwiartki papieru stemplowe- 
go, wyjęte ze szkatułki wraz z li- 
stem od Gabrjela Savanne, który 
spaliła Marta. 


Ai 


Pore zakładów 20. 6: 


PRZETRWASZ KRYZYS 


gdy jeść będziesz w wyśmienitej 
paszteciarni 


Piotra Michałowskiego 


KIELCE, ul. Duża 10. 
Obiad z 3-ch dań 1.20 gr. 


A SOSNOWCA. 
TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU. 

Dziś w czwartek » godz. $.30 _wiecz. 
występ niezrównanej tancerki LODY 
HALAMA, przemiłej pieśniarki Very 
Bobrowskiej i świetnego humorysty Je- 
rzego Welina, którzy zaprezentują uroz 
maicony i artystyczny program. Przed 
sprzedaż biletów w firmie WI. Czechow, 
ski, ul. 3 maja 8. 

Wkrótce usłyszymy najznakomitszy 
w Polsce CHÓR DANA z udziałem Mie 
czysława Fogga i Marysi Nobisówny. 

—0(])0—= 
KREWKI GOSPODARZ POBIŁ 
LOKATORÓW. 

W domu przy ul. Siemiżradzkie- 
go na Środuli, dwnizbowe mieszka- 
nie zajmuje rodzina Twarńskieh, do 
której czuł dziwną niechęć właści- 
ciel tego domu p. Łyżba. 

Często szukał on powodów do 
kłótni, wyrządzając przytem lokato 
rom różne przykrości. 

Ostatnio krewki gospodarz posta 
nowił uregulować porachunki ze 
swymi lokatorami. Uzbrojony w la 
skę z żelazną pałką i tasak, wraz 
szwagrem, przybył do mieszkania lo 
katorów. 

"Temperament swój wyładował p. 
Łyżba, bijąc do utraty przytomno- 
ści, Rozalję Twańską, jej córkę Sta 
nisławę i syna Dominika. 

Wezwany lekarz stwierdził u 

„awy Iwańskiej, ciężkie uszko 
dzenie ciała, na skutek ezego przewie 
ziono ofiarę nieludzkiego gospoda- 
rza, do szpitala na Pekinie. 

Pobita dotąd jeszcze przebywa 
w szpitalu i stan jej zdrowia nie 
uległ poprawie. i 

_ P. Łyżba za pobicie lokatorów od: 
powiadać będzie przed sądem. 

—— ol 

(s) Staraniem ochotniczej straży 0g. 
Sehón* w Soa 
snowru w czwartek, dnia 15 bm. o godz. 
7-ej wiecz. w lokalu „Świetliey” (plao 
fabryczny Sehóna), dr. M. Molicki wy» 
glosi interesujący i na czasie odczyt © 
durze brzusznym. 

Wejście dla wszystkich  bezpiatne. 
Spodziewać się należy, że zainteresowa 
RE odczytem będzie naprawdę wiel- 

16. 

(s) Związek podoficerów 

koło Sosnowiec, zawiadamia, 


rezerwy, 
że ostas 


teczny termin zapisów młodzieży przed 
IDĘ uplywa dnia 17 bm. © go» 
inie 6 popoł. ” 

Równocześnie wzywa się wszystkich 
zapisanych na zbiórkę w dniu 17 bm, 
o godzinie 6 popoł. do lokalu koła, ul. 
Teatralna nr. 2. 


Germana oddychała ciężko. Ręcę 
jej podniosły się i zatrzepotały w 
próżni. Szukała córki, której oczy 
jej wygasłe już nie widziały, 

Marta zrozumiała i rzuciła się 
w jej objęcia. ú 

Biedna matka pochwyciła. ją, 
przyciągnęła ku sobie, przycisnęła 
ją do serca z uczuciem namiętnem, 
które górowało jeszcze nad życiem 
nawet, przycisnęła usta już zlodo- 
waciałe do czoła dziecka, dała mu 
ostatni pocałunek, oddając duszę 
Bogu w ostatniem  westchnieniu. 
Uścisk namiętny ustał. Ręce opadły 
bezwładne. Skończyło się. j 


Rozpacz Marty byla przejmu- 
jąca. Krzyki jej i jęki rozdzierały 
duszę. Nie mogła oderwać się od 
trupa matki, który Ściskała konwul- 
syjnie słabemi ramionami. 

Bardzo łagodnie, powoli, 
Aubin podniosła dziecko. 

— Uklęknij, moja pieszczoszko, 
wyrzekła. 


Marta uklękła. Poczciwa kobietą 
uczyniła to samo. I obie modliły się 
opłakując tę, której już nie było, 
biedną męczennicę życia. ; 


pani 


E, 


98 0 
aesa 


- Kolejarz symulował zamach na pociąg, 


"W nocy z dnia 12 na 13 bm. na 
odcinku linji kolejowej między sta- 
cjami Jastrząb a Szydłowiec, woj. 
kieleckiego, omal nie przyszło do 
strasznej. katastrofy. 
"W miejscu, gdzie szyny tworzą 
silny łuk, były one w czterech miej- 
scach rozkręcone. 

Pociąg osobowy, idący z Rado- 
mia zatrzymany został przez maszy 
 nistę wskutek wybuchu petardy. 

C Maszynista niezwłocznie po za- 
trzymaniu pociągu zawiadomił stra 
ika kolejowego Wróbla o sygna- 


| jazł między torami związanego to- 
wego, Antoniego _ Dawidowicza, 
ry złożył następujące zeznania. 
cąc skontrolować strażnika ob- 
iodowego, szedł torem od strony 
trzębia i w pewnem miejscu zau 
ażył rozkręcone szyny. 
Gdy się pochylił i chciał zbadać 
y, otrzymał uderzenie w tył gło 
a gdy się odwrócił, zauważył 
ech osobników i w tym momen- 
otrzymał powtórny cios, padając 
przytomny na tor. 
Po przyjściu do przytomności 
ał ręce i nogi skrępowane i usta 
eblowane. 
23 Chcąc zatrzymać pociąg, aby u- 
niknąć katastrofy, zdołał uwolnić 


RZA 


jedną rękę i położył na szynie pe- 


irde. 

Zeznania Dawidowicza zastano- 
y władze śledcze, które rozpoczę - 
dochodzenia, celem _ ustalenia, 
nie zachodzi tu wypadek syniu- 
ej 
Pierwiastkowe dochodzenia dały 
rewelacyjne wyniki i ustaliły, że 
la Się tu do czynienia z mistyfika- 
Antoni Dawidowicz, który za ka. 
został przeniesiony na obecną po 
dẹ, chcąc uzyskać dobrą  opiuję 


pociąg przez rozkręcenie szy!:. 

Sam szyny rozkręcił, następnie 
ył petardę na torze, zakreblo- 
obie usta i skrępował ręce i no 


Dawidowicz przewieziony do 
tala, czuje się zupełnie dobrze. 
ele jego nie znaleziono żadnych 
eń, a jedynie skaleczył sobie rę 
rzy rozkręcaniu szyn, gdyż 
eziono w tem miejscu ślady je- 
krwi. 
Powodem, który skłonił Dawido- 
cza do symulacji zamachu, było 
EISSA 


($) Z centralnej targowicy w Mysło- 
; ach. W ub. tygodniu, tj. od dn. 6 
bm. do 12 bm. spędzono na targowi- 
c w Mysłowicach 862 szt. bydła, 1824 
ú, 237 cieląt, razem 2863 szt. zwie- 


_ Placono za 1 kg. żywe; wagi (cery lo 
 €0 targowica, łącznie z kosztami han- 
E dlowemi): bydło od 33 — 85 gr. cie- 
_ dęta od 60 — 1 zł, świnie od 90 gr. — 
15zł. 

mig Przebieg targu: podaż normalna, 
f irg ożywiony, tendencja mocna. 


: Z CZELADZI. 


(e) Znowu kradzież roweru. Wezo- 
raj dopiero pisaliśmy o kradzieży ro. 
weru w Sosnowcu, a już znów mamy 

|| do zanotowania nowy wypadek kradzie 
, ży roweru w Czeladzi. 

W nocy z dnia 13 na 14 bm. z ko- 
mórki Jana Ciszewskiego przy ul. My- 
| słowieyiej 19 w Czeladzi, skradziono 

_ rower, wart. 120 zł. 


o 0 
| > Z DĄBROWY. 


(d) Zaopatrzył się w ubranie. Oneg 

J Wieczorem, na szosie między Sław- 
oem a Dąbrową, nieznany złodziej 
skradł z wozu Marjanny Jaguś, zam. 
w Dąbrowie, garderobe, wart. 70 zł. 


(d) 


Odezyt. Związek pracy obywatel- 


skiej kobiet w Dąbrowie przypomina, 
że dziś o godz. T-ej wieczorem w lokalu 
z uźnicy“ odbędzie się ciekawy odczyt 
enatorki Grunertówny na temat: „Bud 


ME RZA Wstęp na odczyt bez- 


rzełożonych, symułował zamach 


oświadczenie kierownika działu dro 
owego, na konferencji z pracowni- 
ami, w przeddzień wypadku, który 
zaznaczył, że za zapobieżenie wypad 
kowi kołejowemu dawane będą od- 


PE ZOO EO Z ZOZ REZ RE ZAK, 


aby uzyskać odznaczenie i dobrą opinję u przełożonych 


znaczenia. + 

To też Dawidowicz, chcąc uzy- 
skać odznaczenie i dobrą opinję su- 
miennego i gorliwego pracownika, 
zamach symulował. 


Urzędnicy magistratu sosnowieckiego to nie „faje“ 
P. KALISZ O TEM POWINIEN WIEDZIEĆ. 


Pamiętna ankieta mieszkaniowa 
nawarzyła każdemu trochę kłopotu. 

Dziwili się ludziska, kiwali gla- 
wami, krytykowali i gadali, jak to 
zresztą u nas bywa,  wypisywali 
wreszcie stosy coraz to nowych for- 
mularzów, bo ciągle toś tam brako- 
walo... m wg] 

Sprawa ankietowa  przebrzmia- 
łaby już dziś bez echa, gdyby nie 


znany w Sosnowen krzykaez Œd- . 


ward Kalisz (Nowopogońska 24) 
szklarz z zawodu, który zarządze- 
niu ankietowemu dał wyraz  zdzi- 
wienia, nazywając urzędników ` so- 
snowieckiego magistratu „fajami'. 
Po rozprawie, która wynikła z 
tego tytułu, sąd okręgowy zapropo- 
nował Kaliszowi 25 zł. grzywny lu 
dwa dni aresztu. 
Kalisz jest w rozterce... 


Wyznawcy komunizmu w Glanowicach 


pow. olkuskiego 
PRZED SĄDUM OKRĘGOWYM W SOSNOWCHII. 


Glanowiee, mała wioska w olku 
skiem, miały sensację. ; 

Pewnego poranka glanowicki 
wójt, zażywając rannej przechadz- 
wi, zobaczył nagle na słupach ja- 
kieś papiery. 

Przystanął, wdział okuiary, przy 
mrużył oczy raz i drugi i... stru- 
chlał. 

— Zjawa to, czy nie!? 

Najwyraźniej czytał: „Cześć bo- 
haterom proletarjatu R. _ liuksem- 
burg, K. Leninowi i K. Liebknech- 
towi!*, „Precz z wojną z Rosją sc- 
wiecką!“ i t. d. i 

Zrozumiawszy w mig co to REN 
stko znaczy, wójt ile sił w nogac 
pokłusował na posterunek policji. 

Tu także zawrzało jak w ulu. 

, sarady i pe kiiku pod rząd 
posiedzeniach _ wywnioskowano, iż’ 
mógł to zrobić tylko trudniący się 


we wsi „polityką“ syn cieśli Gąsio- 
ra, Władysław, który miał lat 281 
nie poza tem. ; 
iśle według regulaminu  śled- 
czego zaczęto od rewizji w mieszka 
niu Gąsiora i znaleziono jąkieś bar 
dzo kompromitujące zapiski i poda 
nie o przesiedlenie do ...2. S. R. R. 
Ziszezeniu marzeń Gąsiora dosta 
nia się do czerwonego raju stoi tyl 
ko to na przeszkodzie, że siedzi on 
w kozie, a wyjdzie dopiero za 18 mie 
sięcy, co mu zresztą wczoraj po 
rozprawie przewodniezący zakomu- 
Air wał. ROI 
Los niefortunnego polityka po- 
dzielił także 15-letni Władysław Po 
rebski, który za rozpiakatowywanie 
odezw z namowy (iąsiora, -dostal 
rok, a tem samem groźna placówka 
wyznawców Lenina została ku chwa 
le ojeów Glanowie, zlikwidowana. 


Gdzie się podziały podatai w gminie 


Woikowice 


W związku z artykułem „Expresu 
Zagłębia* z dnia 11 bm. „Gdzie się po- 
działy podatki w gminie Wojkowice 
Kościelne? — sekretarz gminy Woj. 
kowice K., P. Szulc nadesłał następują- 
ce sprostowanie: > 

Nieprawdą jest, ażebym brał jaki- 
kolwiek udział w defraudacji pieniędzy 
gminnych przez mego pomocnika Edw. 
Barańskiego, gdyż Barański defrauda- 
cji dokonywał już w 1928 r., tj. wtedy, 
gdy ja w Wojkowieach Kościelnych 
nie pracowałem i Zagłębia wogóle nie 
znałem, ponieważ jestem tu dopiero 
5. 4 1929 r. Natomiast prawdą jest. że 
defraudacje dokonywane przez Barań 
skiego zostały ujawnione dzięki zarzą- 
dzonemu przezemnie obliezeniu sołty_ 


BREE: 
Koście.ne? 
sów z pobieranych sum podatkowych. 
Nieprawdą jest, że zostałem zwolniony 
z zajmowanego stanowiska sekretarza 
gminy, a prawdą jest, że stanowisko to 
dotychczas zajmuję i z rowodu popel- 
nienia defraudacji przez Barańskiego 
nie miałem ze strony władz zwierzch- 
nich żadnych przykrości. Na rozpra_ 
wie sądowej, toczącej się przeciw Ba- 
rańskiemu w dn. 8 bm. występowałem 
jako świadek, gdyż jako bezpośredni 
zwierzchnik sądzonego, byłem wezwany 
przez sąd dla dania wyjaśnień. 
MARJAN SZULC 
Sekretarz gm. Wojkowice K. 
Od redakcji dodajemy, że nie p. 
Szule zwolniony został z zajmowanego 
stanowiska, a Barańscy, o,„ciec i syn. 


Slady ezłowieka przedpotopowego w Przemyślu 
odkryto wraz ze szczątkami zwierząt. 


Na ziemiach naszych ślady czło- 
wieka dyluwialnego, żyjącego rów- 
nocześnie z mamutami, nosoroż- 
cami i innemi zwierzętami. dzisiaj 
już wymarłemi — są bardzo rzad- 
kie. a wyroby tego człowieka są 
unikatami. 

Szczęśliwym trafem w Przemy- 
glu znaleziono ślady człowieka dylu- 
wjalnego.. 

Niedawno natrafili robotnicy na 
pasmo iłu ciemnego, w głębokości 
12 metrów, po przecięciu części gó- 
ry gliniastej na cegielni Teicha w 
Przemyślu, a równocześnie wyłoni- 
ły się na tem podłożu różne kości 
i zęby mamuta, nosorożea, konia ko- 
palnianego i innych zwierząt, które 
żyły w epoce dyluwialnej, czyli lo- 
dowej (popularnie topowe, Elę- 


_ gającej od kilkunastu tysiecy de pół 


miljona lat przed Chrystusem. 
Bezpośrednio po tem odkryciu p. 
. Eder i Sporn donieśli o tem inż. 
azimierzowi Osińskiemu. kusto- 
szowi muzeum narodowego ziemi 
przemyskiej, który zorganizował 
ekspedycję złożoną z członków tow. 
przyjaciół nauk i po dokonaniu 
zdjęć fotograficznych przez p. Eug. 
Dębickiego, podjęto poszukiwan'a. 
Wśród kości zwierząt kopalnych zna 
leziono też ślady człowieka pierwot 
nego z najstarszej epoki kamiennej, 
mianowicie groty od strzał i noże 
krzemienne niegładzone, oraz nóż z 
rogu jelenia, przy nasadzie ozdobio- 
ny prostemi kresamis Okaz ten koś- 
ciany jest prawie unikatem na zie- 
miach polskich i świadczy o najstar- 
szym pobycie człowieka na ziemiach 
naszych i w Europie środkowej 


Z ZAWIERCIA. 


Gieniom $. p. por. Zwirki 
i inż. Wigury 


Onegdaj o g. 8 wieczorem przez 
Zawiercie przejechał pociąg ze zwło 
kami śp. por. Żwiski i sp. inż. 
Wigury. 

Na udekorowanym dworcu zebra 
li się: przedstawiciele administracji 
państwowej. z  wieestarostą Goro- 
niem, samorządn z komisarzem Lan 
gertem, wojska z dowódcą ‘garnizo 
nu ppłk. .Grzebieniem, straże ogmio 
we z prezesem dyr. A. Erbem, L. 
O. P. P., Federacja PZOO., strzel- 
cy, harcerze, sokoli, halierzycy, dele- 
gacje szkół średnich i powszech- 
nych oraz tłumy ludności niezorga- 
nizowanej, by oddać ostatni hołd 
zwłokom tragicznie zmarłych lotni- 
ków. 

Po zatrzymaniu się pociągu na 
stacji zapanowała grobowa cisza, wy 
rażająca głębokie współczucie nie- 

rolsziemu lotnictwu ktore 
straciło dzielnego lotnika por. 
Żwirkę i kontruktora inż. Wigurę, 
ale i pani Źwirkowej, która straciła ` 
męża, którego przed paru dniami u- 
wielbiała cała Polska. Po paru mi- 
nutowym postoju pociąg ruszył w 
dalszą drogę. 

Dziś o godz. 9-ej rano w koście- 
le paratjalnym, z micjatywy pow. 
komitetu LOPP. odbędzie się za spo 
kój duszy śp. por. Żwirki i inż. Wi- 
"ury nabożeństwo żałobne, na któ- 
re o liczne przybycie - proszeni są 
wszyscy mieszkańcy Zawiercia, OT- - 
"orizecje zaś proszone są o przy- 
bycie ze sztandarami. 

-— otn 

(z) Napad. Onegdaj na posterunek 
policji w Wysokiej zgłosił się Adam 
Walnik, zam. w Niegowonicaeh 1 za- 
meldował, że o pólnocy dnia l-go wtze- 
śnia, jadac furmanką na szosie ża wsi. 

' «ami zatrzymany tai 
przez osobników, z ktorych jeden chwy 
cił go pod gardło, natomiast drugi 
przetrząsnął mu kieszenie. W wyniku 


osobistej rewizji osobnicy owi skradli 


mu 10 zl, poczem spłoszeni nadjeżdża- 
jącą furmanką, zbiegli w niewiadomym * 
kierunku. 

Poszkodowany podał, że w między, 
czasie zdołał ustalić, że sprawcami na- 
Tę byli Dyba Jan i Sonik Witold 

Niegowonic, liczący obaj po 18 lat, 

Wiele obiecujący młodzieńcy zestali 
przez policję aresztowani. 


(z) Niedoszła samobójczyni. One- 
gdaj w godzinach południowych na 
stacji kolejowej w Łazach zatrzymana 
została przez policję Marja Sobieraj, 
lat 18, która przybyła do Łaz w nið- 
wiadomym celu, pociągiem towarowyni 
od strony Sosnowca. Ponieważ indago- 
wana przez policję nie posiadała przy 
sobie żadnych dokumentów, przeto do 
czasu urzędowego stwierdzenia tożsamo 
ści zatrzymana została w areszcie gmin 
nym. 4 

W tymże samym dniu o godz. ii_cj 
ulokowana w areszcie gminnym Xo- 
bieraj, w celu samobójczym wypiła 400 
gr. esencji octowej. Wijącą się w bó- 
lach desperatke przewieziono naty«h- 
miast do szpitala kasy chorych w Ža- 
wierciu. Stan je; nie jest groźny. 


Z OLKUSZA. 


Z POSIEDZENIA WYDZIAŁU PO- 
WIATOWEGO© SEJMIKU OLKU- 
SKIEGO 


Onegda.sze posiedzenie wydziału po 
wiatowego sejmiku olkuskiego rozpo- 
częto uczezeniem pamięci przez powsta 
nie tragicznie zmarłych śp. por. Żwir- 
ki i inż. Wigury. Przewodniczący Wy- 
działu starosta Stamirowski wye!osił 
ponadto krótkie przemówienie o boha- 
terach przestworzy i wsławieniu Pol- 
ski przez czyny wybitnych lotników. 

Na posiedzeniu tem. m. in. omawia- 
na była sprawa komunalnych lasów 
sławkowskich, które będą oddane pod 
zarząd gminy Sławków. Ostatecznie: 
przekazanie nastąpi w obeeności komi- 
gsarza ochrony lasów p. Zelawskiego z 
Częstochowy na następnem posiedzeniu 
wydziału. Uchwalono wprowadzić po_ 
nownie w urzędowanie wójta gminy 
Ogrodzieniec, p. Pilarskiego, zawieszo- 
nego w swoim czasie za nadużycia służ 
bowe. > 

P. Pilarskiemu udzielono nagany w 
drodze dyscyplinarnej. 

4 


(oł) Wybuch pocisków. Wczoraj 0_. 


koło godz. 7 rano w Olkuszu dał się 

łyszeć ogłuszający huk pocisków artye 
eryjskich, zniszczonych przez specjali 
stę wojskowego z Krakowa, a znalezio» 
nych przez ludność w okolicy ćwiczeń 
(PORA Blędowskiej) i niewystrzelo- 
nych. 


NIET, 


KEK MAKE 


pzd SERAN 


Str 6. 


ZE SPORTU. 


Mniej burd I awantur: 
a więcej piiki nożnej na naszych boiskach 


Wystąpienie dyr. P. U. W. F. w spra 
wie zajść na meczach piłkarskich, U 
czem niedawno pisaliśmy, postawilo 
„na ostrzu noża“ sprawę dyskwalifika- 


-yj graczy. dopuszczających i wywo- 


lujących awantury na boiskach pod- 
czas zawodów. RA, ; 
“zarna lista: zdyskwalifikowanych 
graczy, począwszy od ligi, a skończy w- 
szy ma © klasie, mie wygasa od wielu 


at. 7 a SZ 
Dyskwalifikuje się dla uspokojenia 
opinji i utrzymywania w postrachu nie 
sfornych piłkarzy. Postrach ten jest 
jednak tylko złudzeniem. Wiadomo bo- 
wiem powszechnie, że większe kluby po 
trafią zawsze uchronić swego gracza, 
zwlaszcza wybitniejszego, od kary, któ 
ra mogłaby odbić się na ich sytuacji w 
tabeli. i 
jaskrawym przykładem tego jest 
cofnięcie czterotygodniowej dyskwalifi 
kacji Sperlinga. Cracovia jest w peł- 
nym biegu ligowym, zaczyna „uż wła- 
śnie finisz i ma wielkie szanse na zdo- 
bycie mistrzostwa. Sperling jest jej nie 
«beędny do tego .ostainiego okrążełia”, 
a ponieważ reprezentuje na boisku bar 
wy jednego z największych klubów, 


'mającęgo duże wpływy w zarządzie P. 


Z. P. Neu, został więc ułaskawiony... 

Pazurek niedawno spoliczkował ko- 
legę na boisku, a w ostatnią niedzielę 
strzelał już bramki... 

Wiekszość kar wymierzanych piłka- 
rzom jest zwykłą parodją. 

Bo cóż to zą kara, gdy w Zagłębiu 
ukończone zostały nażgłówniejsze roz- 
grywki, a dopiero wówczas dyskwalifi- 
kuje podokręg graczy. Każde przewinie 
nie winne być w jaknajkrótszym cza- 
jie rozpatrzone, a wówczas kluby w o_ 
bawie o utratę swych graczy, w naj- 
ważniejszej chwili  wpływałyby na 
nich moralnie i nie dochodziłoby do 
zajść. 

Gdy na boiskach panuje cisza, ja- 
kie znaczenie może mieć dyskwalifika- 
cja. 

Z pogarszaniem się atmosfery spor- 
towej na boiskach piłkarskich idzie w 


TEESE PARA 


REKORD WEISSÓWNY ZATWIER. 
DZONY. . 


Na kongresie międzynarodowej spor 
towej federacji kobiet w Wiedniu z u- 
udziałem przedstawicieli siedmiu 
państw, zatwierdzono na pierwszem po- 
siedzeniu szereg rekordów. - : 

Miedzy innemi zatwierdzono rekord 
światowy w dysku, ustanowiony przez 
Weissówne 42 mtr. 43 cm. : 

Następne igrzyska olimpijskiej kobie 
ce odbędą się w r. 1934 w Londynie. 

Następny kongres federacji odbędzie 
się w roku 1983 w Rzymie. 


WYNIKI KORESPONDENCYJNYCH 
ZAWODÓW STRZELECKICH POL- 
SKA — ESTONJA. 


W niedzielę ub. odbyły się korespon- 
dencyjne zawody strzeleckie Polska — 
Estonja, rozegrane jednocześnie w Po- 
znaniu i Tallinie. 

Wyniki obu drużyn «przedstawiają 
się następu,ąco: W konkurencji wojsko 
wej: Estonja 2545 pkt., Polska 2268 p., w 
konkurencji małokalibrowej: Estonja 
8125 pkt. Polska 3002 pkt. 

Indywidualnie najlepszy wynik z po 
śród estończyków w konkurencji woj- 
skowej wynosi 242 pkt., podczas gdy w 
polskiej reprezentacji najlepszym był 
mjr. Stawarz 209 pkt. W małokalibro_ 
wej kategorji najlepszy wynik estoń- 
ski wynosi 278 pkt., polski — kpt. Le- 
wiński 273 pkt. 


nt) 


y w Dąbrowie Górniczej 
Reymonta 18 


Przedłużone zostały do 30 b. m. Opłata za całośo wykładanych 


Zap'sy kandydatów na 


KURSY HANDLOWE Fr. Sikorskiej 


parze obniżenie poziomu gry. w piłkę 


` nożną. Nie pomagają trenerzy i instruk 
-torzy, Z roku na rok. jest coraz gorzej. 


Normalnem zjawiskiem jest boisko, 
po którem ugania się gromada pilka- 
rzy, widz patrzy na bezmyślną, chao 
tyczną kopaninę nie przypominającą 
zupelnie kombinacyjnej gry w piłkę 
nożną. Wszystko to podlane sosem bru 
talńności, faulów, polowań na kości prze 
ciwnika, przeplatanych od czasu do 
czasu ordynarnemi wyzwiskami z re- 
koczynami. 

Nie dziwnego, że tilką nożna traci 
pomału popularność, którą biła dotych- 
czas wszystkie inne sporty. 


Publiczność chciałaby na boisku wi, 
„dzieć mniej burd i awantur, a więcej 


pilki nożnej. 
Jednocześnie zwracamy uwagę na 


to, że P. Z. P. N. nie powinien tak szezo ` 


drze szafować odznaczeniami za dzia- 
łalność sportową, bo często wynikają z 
tego paradoksy. 

Osobnik wykazujący mierne zresztą 
zainteresowanie sportem ni stąd ni zo- 
wąd zostaje odznaczony odznaką P. Z. 
P. N. za działalność sportową. 

Przydałoby się trochę więcej roz- 
wagi a 5 


1) Roczey Wyższy 
KURS HANDLOWY 
Administracyjno - Buchalteryjny 


2) Pół oczny 
KURS HANDLOWY 


3)* Póiroczny © 
Kurs BUCHALTERYJNY 


miesięcznych po 20 zł. | 


"DROBNE OGŁOSZENIA. | 


POSADY i PRACE RA 
POTRZEBNY zaraz odpowiedni war- 
sztatowy czeladnik masarski 7 dobrą 
praktyką i samotny. Zgłoszenia Zawier- 
cie, Paderewskiego 5. 


| oo AG Ad 


i Sosnowcu 
Piłsudskiego 18 (hurtownia tytoniowa) 


przedmiotów wynosi 15 zł. miesięcznie. 


Kino-Teatr 


PALACE” | 


ANONSI 


Wvydawce: Helena Monsiorska. 


Reżyser: Reinhold Schiinzel. 
Nadprogram! WESOŁA KUMEDJA DZWIEKOWA. 


( Od czwartku 22 września najpotężniejszy obraz polski 
„Księżna Łowieka* w roli głównej Smosarska, Jaracz i Węgrzyn 


PSP SAS SA S DARO NAGA RA AAAA AAAA AAAA 


e Od czwartku 15 do 18 września 
> > Czarująca płomienna ulubienica elity europejskiej KATE DE NAGY 


w operetce p. t. 


„Przygody Księcia Pana” 


(RONNY) 


Muzyka Emeryka Kalmana. 


Opłata zł. 100.—, płatne w 5 ratach | 


da 9) KURS JĘZYKÓW OBCYCH 
angielskiego, francuskiego, niemieckiego. (opl. miesięczną zł. 1C) 


Po ukończnia Kursów absolwenci otrzymują świadectwa w_g wzoru 
zatwierdzonego przez Ministerstwo Wyznań Relig. i Oświecenia Pu- 
blicznego. — . Żądać Programu Nauk i Regulaminu Kursów. 
Wykłady na Kursach prowadzi 11 profesorów 
rozpoczynają się one w pełni na wszystkich wydziałach w ponie- 
. działek, dnia 19 września r. b. 4 
Kursy posiadają odpowiednie Sale Wykładowe przy ul. Sączewskiej 
Ri - 25, Krakowskiej 1 i Kościuszki 1 ; 
Zniżki tramwajowe. Prosps:kty bezplatnie. Niezamożnym—stypendja 
Kierownik Kursów: Prof. St. Mieszalski, a Wyż. Studjum Handi. 
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WWW 


| 


MEPY IE 
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CZUPKI HEMOROIDA LNN 
„Varicol“ (z kogutkiem) 


Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 
krwawienie, ztaniejszają guzy (żylaki). 
3 Sprzedaja apteki. 


08©6320808623089888888382 
- KOEDUKACYJAE DZIENNE i WIECZOROWE 


Zatwierdzone przez Kuratorjum Okręgu Szkolnego Krakowskiego 


(HANDLOWO. BUCHALTERYJNE) — 
M. KOŁACZKOWSRKIEGO w Będzinie 
A ul. Sączewska 27. 2. 
przyjmują codziennie w godz. 3—20 (oprócz świąt i niedziel) 


zapisy nowych kandydatów n-:- 


302050058000920092209308050620900 


4) Półroczny Kurs 
KORESPONDE NTÓW 
5) Poiroczny 


KURS STFNOGRAFJI 
Opłata zł. 60:—, płatne w 5 ratach 
mies. po 12 zł. 

6)  Dwumiesięczny Kurs 

Pisania i liczenia na maszynach 

- Opłata za Kurs Wyższy zł. 35, 
płatne w 3 ratach 


POTRZEBNA dobra ondulaiorka i u 


czenica zaraz. Zakład fryzjerski „Bri- 


stol“ Sosnowiec, Dcekierta 5. 


PANIENKA poszukuje pracy do 
dziecka, chętnie ua wyjazd.  Wiado- 
mość „Kxpres* Będzin. ; 
POTRZEBNA dziewczyna uczciwa do 
wszystkiego. Nowopogońska 24, wiado- 
mość w pralni. i 


stępującym porządkiem dziennym: 


|i wysłuchanie sprawozdania syndyka tymczasowego. 
7 Zawarcie ukiadu z upadłą firmą, względnie utworzenie zwi 
zku wierzycieli i wybory syndyka ostatecznego. AE 


KINO 


ZAGŁEGIE 


(in9-Texir wUdziałowy”. 


agarze 


Drut. „Fspros Zaziels: Sosnowiec, ul Teatralna I. rel. 4 74 


PARER Fyk 


WWWTPEJTWAY DTT YY FY CJ TWA TE ODDI: 


WAŁA OKAZJA 
DLA P. P. KUPCÓW I PRYWATNYCH OSÓB | 


Kupcy wszystkich branż, którzy chcą sprzedać swe artykuły o 
raz osoby prywatne, chcące sprzedać rozmaite przedmioty jas: 
bie, gramofony, rowery, srebra, serwisy, futra, dywany, garde 
"auta; różne maszyny i wszelkie inne przedmioty mogą to usku 
nić w HALACH KOMISOWYCH, 
przy ul. 1 Maja obok kal targowych. ZA PELENA R ARAN 

Ci, którzy oddają towar do sprzedaży komisowej podają je 
nie stałe ceny, wszystkie zaś inne czynności związane. ze sprzedaż 

* załatwia kierownictwo hal komisowych. Oddane w komis przedmiot 
-znajdować-się będą w halach do chwili sprzedaży. Odpow edzialnoś 
za całość- oddanych do sprzedaży przedmiotów przyjmuje -wlaścieie 
hal Jakób Cwajgenhaft, Sosuowiec, Małachowskiego 10, telefon t 


PY > AE AE ARa B E ED CÈ EA DE 


- uczciwa, pracowita, samotna, di 


` Krupa, Sosnowiec. 
` SPRZEDAM dom frontowy muro 


óbława w Paryżu 


w roli tytułowej: 
Gawniei ALBERT PRE AN i ANNABELLA. 


POZRZAKIRYRZZP WYGNANI Y, Piec POZIE 


BETI LAAI GA a 


które zostały otwarte w, Sosków 


AED 1 GER EM CE GA NAN 


POTRZEBNA zaraz starszi 


cia się domem i gospodarstw 
ski, Warszawską 7 ne 
. Rapno.i sprzedaż -- 


WY 


| OKAZYJNIE do srrzodania dob 


res z mieszkaniem. Now 


6pogoń: 


o 6 ubikaejach. Wiad. Kielce, ul. ( 
na 6. z 


Zgubione dokumenty 
po 5 groszy za tw az, 


ROMAN GORZANDT zgubił 
wojskową, wydaną przez PRU. 
wiec. 


Eg RÓŻNE 
Duża nagro 


Kio dopomoże odnaleźć piesk 
kundelka, sząro - żółtego, po! 
łapki białe, wabi się „Amorek*, 
-nal 4-go września. Sosnowiec, 
skiego 8, Krajewski. i z 
OTRZYMA nagrodę ten, kto 
lub odda paczkę zaporunianą prz 
siadaniu z auta w Grodźeu, obo 
ścioła, zawierającą „bieliznę, sand; 
szlafrok. Wiadomość Dawid 

Grodziec. GEE 
BOGATO zaopatrzona-w ni 
cownia gorsetów „Rozalja* i 
Dęblińska 11, będzie otwarta 2 


śnie. 


TYSIĄCE CHOR 
na katar żołądka, wzdęcia. 
bóle, niestrawność, zgagę, nud 
mioty, brak apetytu, ogólne. 


ete. : ze 
ODZYSKAŁO ZDRO 


używając ziółek sławnezo na cały 
Doktora Dietla, profesora Uniw 
tu Jagiellońskiego. Żądajcie bezp 
broszury pouczającej! Adres: Lis 
Apteka.. : 
TAPICER i dekorator zanie3z! 
przy ul. F. Perla nr. 1 m. 26 prz; 
reperacje, obstalunki po bardzo 
skich cenach. 22 woj 

5 — 10 TYS. ZŁ. POTRZEBA do; 
go interesu intratnego z posadą. 
domość w „Expresie Zagłębia” w 
snowcu. : 


CHRZEŚCIJAŃSKI Zakład Zeg 
strzowski  precyzyjno « mecha 


warszawskich i krakowskie 
wiec, ul. Czysta 7. Wykonywi 
kiego rodzaju reperacje zegar 
.szonkowych, Chronometrów, 
rów. sztoperów, antyków, zegar 
trolnych. tachometrów, Numer 
różnego rodzaju, dorabianie część 
cyjzyjnych do wszelkiego rodza 
szyn według rysunków lub wzoró! 
dowanie akumulatorów W rkonan 
lidne. Gwarancja trzechletnia 


Syndyk tymcz 
Halina Awr 


DZIŚ! : 


s 


Redak 


